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Załączrdk ö

Arb-rzyńskie co st ? co w. nie ,odnierzy czeskich g la4 • 

aoóoi ^blsm . i żołnierz mi polBnismi, . mianowicie:

usiłowano lub popełnione mor derstwa .wieszfcrae^daDllanle 

rannych i wziętych do _ila nad A^xtymi.1

obdzieranie trupów,.

Przytoczone poniżej fakty,stwierdzone są przez wiarygodnych 

ńwiadkćw. Oryginały zażaleń — ze szczegółowym spisem smutnych 

wypadków, znajdują się w przechowaniu "Komitetu Polskiego w 

Cieszynie" i potwierdzone są przeważnie t«kxe przez urzędy gminne, 

parafialne i żandarmeryę.

1./ W Karwinej,d. 24/1.1919. przy wtargnięciu Czechów,scnro— 

nili zię dweij młodzi górnicy: Jan Kru^ i hrnezt Masny 4o .oiłu 
Robotniczego. Żołnierze czeacy wtargnęli tam rozśwoi4iemi,po — 

strzelili ciężko Jana Kruka /zmari za kilKa go’zin/jZaâ &asnexo 

powlekli dla powieszexiia go na szyb "austrya",bijąc Kolbami, 

Nie mogąc znaieój powroza przestrzelili szyję,a oiężko rannego 

bili kolbami,nie pozwalając zaorać do matki. Będącego w a£ oni... 

oorabowali z zegarka i 100 I.

Świadkowie: Albin Gawliczek,Jan Oszkowsai,Gustaw Grocnol, 

Ferdynand Kałuża, Trebrowa, řarol Gongor,Jan Braohaozek,nlojzy 

Molenda,wszyscy z Karwinęj.

2./ W Karwinęj,d. 24.I.,zastrzelili żołnierze czescy zu­

pełnie niewinnych służącego na plebanii i kucharza proboszcza, 

kłując zabitych bagnetami. W kościele rozrzucili komunikanty,a 

wdziewając na si/oie orin Zy,zapychali sobie nawzajem usta komuni­

kantami .

SwiadKowie: Barne t, Barne towa,Strumieński i Bios trzonem, 

z Karwinęj, Barbara Porębska ze Stonawy.

3»/ < Orłowęj zbili żołnierze czescy i zamordowali d.24,1. 

1919. w sierocińcu legionistę polskiego. NazwiSKo nieznane.

Świadkowie: TwardziK,górnik z karwinej i Kosieo,uczeń 

szkoły górniczej.
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<./ W Bystrzycy,dnia 2ö.I. strzelali żołnierze czescy 

bez powodu do prywatnego domu Jerzego $amca.przyczem zranili 

żonę i o ćmę tegoż.

świadkowie; oprócz poszkodowanych., le kar z z Tr zydca, Małysi&k

5./  W Stonawie i 01orachoicach,d.26.1.po bitwie w południe, 

pozostali ranni żołnierze byli dobijani przez żołnierzy z 21.puł­

ku czesko—słowackiego /z Francy!/,prawdopodobnie z batalionu 

1. i 2.Żołnierzy rannych,którzy prosili o pomoc,bito kolbami i 

oądż też MkxxsdtMm± roz btrzaskiwano im głowy ai o aa mi kolb,bąd£ 

tez strzałami z bliskiej odległo'ci,wśród okrzyków pogardy i 

nienawiści, kilku jeóców,pochwyconych przez żołnierzy z tego 
pu^mu,najprzód zbito i sbuto,a potem rozstrzelano.

Elektćre szczegóły zaj'ć w Stonawie:

Legionistę,poddającego się z podniesionemi rakami przed 

gospodą p. Janka,pobili żołnierze czescy,rozstrzelali,a ństę— 

pnie zwłoki pokłuli bagnetami.

Tamże do izoy szynkowej,gdzie było 9 osób oywilnychjWrzu- 

cili 2 granaty ręczne,nadto jeden żołnierz czeski strzelił do 

wnętrza przez oano,raniąc w głowę jednę osobę. Æybuch granatów 

spowodował tylko zniszczenie ścian i sprzętów. Po wejściu do 

gospody,straszyli żołnierz^ wszystkich śmiercią i tylko na sku­

tek błagań zadowolili się obiciem kilku obecnych kol nami i po 

twarzy.

Przed szkołą leżał ranny legionista. Żołnierz czeski 

przechodząc obok,wystrzelił do niego z blizka,zaoijająe na miejscu

Lo domu L.1Ö2. /kałuży/ schronili się po otoczeniu trzej 

legioni ci. Dwaj ukryli się w chlewka. Je'en nie zdołał tego 

uczynić’ i poddał się,lecz został rozstrzelany z podniesionemi 

rękami. Jednego.ukrytego w ohlewku także żołnierz czeski zastrze­

lił, zaa drugiego ciężko zranił,poczem zażądał,by gospodarz stwier— 

ził,ozy ów trzeci jest zabity. Gcspodarz popatrzywszy potwierdzi^, 

poczet Cseon 8ię 6oai)oflurz odwiáZ) riumego legi0nl8tę 
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nazwiskiem Koska do szpitala w Orłowej. Zastrzelonemu legio­

niście ,zabrali żołnierze czescy buty i zawartość plecaka.

pobliz^U domu L.180./Jana Firli/,leżał legion!sta,ranny 

w obydwie nogi. Do rannego strzelił z blizka oficer czeski,ohy- 

biowszy. firla zabrał do domu rannego i zawołał przechodzącego 

sanitaryusza czeskiego,który wzdragał się Polakowi założyć opa­

trunek ,każąc gospodarzowi zastrzelić rannego. Gospodarz odwiói^ 

go jednam do szpitala w Orłowej.

W dworze postrzelili żołnierze czescy trzech jeńców 

polskich.

Trupy leżały niesprzątnięte na polach przez kilka dni 

ponieważ żołnierze czescy grozili ludności mordowaniem. Po paru 

dMiaoh pozwolono zmarłych sprzątnąć i pochować. Znale ź^no trupy 

częścią już ograoione. Na cmentarzu ograbili żołnierze czescy 

zmarłych do reszty,ściągając wobec publiczności pozostały jesz­

cze uórania i buty. Miejscowy proboszcz obfotografował zwłoki 

dla rozpoznania tożsamości.

Pogrzeb 6 ofiar odbył się w Olbrachoicach d.28.1.,zaś

24 ofiar w Stonawie,d.29.I.

Świadkowie: Xs.proboszcz Krzyśtek,żołnierz polski z 8.pp. 

Paweł Zielina,robotnik z Olbrachcie Kornas,rolnicy i robotnicy 

ze Stonawy: Jan Pirla,Rudolf Po že dnik, Antoni ./acławazak, Józef 

Feber,Cieśla, Kałuża,Cyganek, Baranowa,Alojza Nowakowa,Zofia 

Gilowa.

6. / . Stonawie,zastrzelili Czesi starą kobietę,Klimszową. 

świadkowie,jak powy ej.

7. / W Oloracncicach,d.26.1. zastrzelili żołnierze czescy 

w domu L.114. bez powodu if — letniego górnika.Franciszka Palo­

wskiego.

Tamże w domu L.112.robiła czeska patrol pięciokrotnie 

rewizye,grożąc samotnym kobietom, w'r 'h wyzwi^^zśmiercią.

Tamże w domu L.10.grozili śmiercią kobiecie za danie 
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, schronienia rannemu oficerowi polskiemu,którego pomimo ciężkiej 

rajmy nie opatrzyli.

Żołnierza polskiego,który przebrał się w cywilne ubranie, 

żołnierze czescy schwycili i pomimo wylegitymowania się kazali 

mu biegnąć,« uciekającego zastrzelili,zabierając jego ubranie 

wojskowe.

Ludność w Olbrachcioaoh przydiakonywaniu rewizyi bito i kłuto, 

grożąc wszystkim powieszeniem.

Świadkowie: Przełożony gminy,Franciszek Głombek,sekretarz 

gminny,Franciszek Rojek,dalej: Jan Cichy,Franciszka Sojkowa, 

Ewa Olchowa,Franciszka Głombkowa i inni.

8./  Gazeta krakowska,— '•Czas" donosi:

"Według protokolarnych zeznań stwierdzono następujące fakty: 

Ranny żołnierz Jan Bobek,bez broni,widząc zbliżających się Cze­

chów, skrył się za kopcem na folwarku, dostrzeżony,poddał się. 

Mimo to jeden żołnierz czeski przebił rannego jeńca dwa razy 

bagnetem,drugi rozbił mu głowę kolbą,a trzeci strzelił jeszcze 

do trupa.

Żołnierza,Józefa Barona,wziętego do niewoli,powieszono. 

Zwłoki szeregowca,Józefa / arusia,znaleziono goóoińcu w 

ubraniu do połowy spaloaem i z ciałem czarnem. Świadkowie zez— 

nali,że Czesi oblali go płynem i popalili,poozem jeszcze znę­

cali się nad trupem,kopiąc go nogami."

9./  W Łąkach,zastrzelili czescy żołnierze bez powodu cywil­

nego ,Antoniego Witosza,d.2?.I.

Świadek; lomenda posterunki! żandarmeryi w Łąkach.

10./  Opróca wymienionych w punkcie 8./ faxtóv,po dają żoł­

nierze polscy: Mazurkiewicz,sanit. z 8.p.p.4.komy. i Morda z 

oddz.karabinów masz.,następujące;

Sanitaryusz Mazurkiewicz,opatrywał ciężko rannego w Sto— 

nawie , d . 26./I. Czescy żołnierze dobili rannego i dru. pego szere— 

gorca /bez broni/,który pomotgał w opatrunku.
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Żołnierz z oddz.karabinów masz. Ziębią i kapral /nazwi ­

sko nieznane/, ot o □ zeni przez legionistów czeskich poddali się. 

Czesi najprzód ich obrabowali z pieniędzy,zegarków,od.zie .y i 

butów,następnie zaiłuli bagnetami,tłukąc jeszcze nawet już żabi  

tych.
11./  Jeńców,prowadzonych przez larwine i Mor.Ostrawę 

znieważano czynnie: bito,oplwano i to także ze strony ludności 

cywilnej w Ostrawie. Zaś na stpcyi Karwina,którędy prowadzono 

19 je .suw,czescy legioni ci rzucili się bez powodu na transport 

i kolbami Zadali ciężkie ran^x w g£ówę jeńców; Starzewskiemu, 

kordzie i aranie, Karwinie,w kancelaryi,gdzie jeńców spisywaną 

żołnierze czescy bili jeńców po twarzach wobec oficerów,którzy 

ich 'o tego zacn-ęcali,obiecując powieszenie ,rwszystkich"Polaai.;.

12./  Ï Puńcowie,w nocy z d.ER.wa 30. stycznia napadli 

żołnierze czescy na gospodarstwo Jana Wojnara,w celach rabunko­

wych. kiedy zbiegli się sisiedzi na pomoc,żołnierze rozmocz li 

do bezororaxycn strzexanim,żabijając Jana Bohucaiego,raniąc cię­

żko Józefa izić/ka. p0 odpędzeniu sąsiad ów, are oz to .;ax.o ./ojnam 
i grożono zastrzeleniem 84^bWce przykładając jej maraoinu 

do growy. Budynki zniszczone kulami,nonie w stajni poranione.

Świadkowie; Jan 7ojnax, Józef IziaUn, i łoda, fry^en _-aweł

Pogwizdowie znęcali się żołnie»»» czescy l.ff.I. w onro 

pny sposeb nad. sługą gminnym,Antonim xunzem.

Swiadxo«le: řr^ia2ka . u. z, aïma Zyło.7a,i. BryK öawlowaxa, 

Marya •»lasowsna, antoni iunz,Paweł Haltoi,Helena węglarz. 

Rozalia Golasowska, Cie'lar.

13./  ï Łączce,d.28.1. ustawiła patrol czeska karabin muszy - 

nowy naprzeciw chałupy Jula Hauuaza i strzelaj ohaíu,./ 

jąc za pow'd,że z tego domu do nich strzelano,co praw^ nie oyio. 

Zniszczywszy okna i t.p.weszli do chaty,przekłuli bagnetem wycho- 

zącego stomtid Józeia Hanu^Zh ,a ponieważ ranny po^niósi się i 
chciał iśj,pchnęli go znowu bagnetu i dali I strzały, narmy zmarł 

PO 24 godzinach w szpitalu,w Cieszynie.
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Służący,Antoni Taniec.usłyszawszy strzały,chciał uciec.

U.erzono gc koloą i zastrzelono. í.íatka wyprosiła sobie życie na 

klęczkach. io dokonaniu morderstw,napastnicy dom obrabowali 

doszczętnie.

Świadkowie; Jan I4anusch,dan Szczypt a, & ary urna Hanuschowa . 

Teresa laikiem.

1^./ Zeznania ,'iejiców i internowanych: Karol Viawrzeezny 

widział, jak rannego żołnierza Czesi wlekli w ł-ar winie za nogę 

pod hotel G-arfli,gdzie skonał. Czeski feldfebel w orłowskim sie­

rocińcu chwalił się,że zbił po twarzy żon? inżyniera, p .Kiedronio^. 

wą,siostrę p. G-rabskiego,członka paryskiego Komitetu Narokowego.

Świadkowie: Sztwiertnia Jan z Karwinęj 581. i Józef Szwe­

da z ląbrowej.

Keldwebel czeski w M.Ostrawie,zmuszał biciem internowanych, 

by się przyznali do strzelania.

Świadkowie: Karol Wawrzecznymii Pola,Józef Kocur,wszys­

cy z Karwinęj.

.V orłowskim sierocińcu cnwalili się 25.1. żołnierze czescy, 

że zastrzelili w piwnicy 4 żołnierzy polskich.

Świadek: Rudolf Parchaúski.widział w sieni dwie kałuży krwi 

J^zef Rzyman.internowany wyszedł za pozwoleniem żołnierza 

"c ustępu, io wejściu,oficer dwordowy zbii go pięściami i rewol­

werem,targał nim i kopał. Było to d.28.1. o godz.6 V2 wieczorem 
w Od&ńncu.

Świadkowie: Ru’olf Parchański i Józef Maroszozyk z Łazów.

15./ y Kończycach Małych,d.26.1. zrzucili żołnierze czescy 

rannego żołnierza z mostu do rzeki.Ranny utonął i ludzie wyciągnę­

li trupa na orzeg.

Świadek: 'łłałysław Ssuiiacz z kompanii kapitana tall.ru.

liilnn'J-‘ć , .?ystfzyoy znf°al:i. Si? ozesoy żołnierze nad miejaoową 
rewiżyi,katują, aie^w anyjh.Hie oakż?-

xJŮXÍ“6» |toÍeÍnletÚ otrzymar » u^erże-

Świadek: Stefan decharki, żołnierz z pu^u wadowickiego. 
id./ Kapitan naller.zanny. został dobit/ ponniccii^ świadek: Adolf Pallas,z Kałych Kończycf ’

tall.ru


1^./ iwolu 3ext«it-,0yxe.,.o oficera pol. aresztowanego w 

kazech,u erzyi ozesni żołnierz pięścią w twarz tax., ze m

zieci?, z;J_Ł ny krwi|. xo^xxietíioiAO go i prowadząc oito po brodze 

^o utraty przy tonno'ci.

Ž0./ cewer^xx «JessikLwy,po1por.wojsn poldnich,wzięty pod- 
st?pnie,wtew uuowie wruz^zułog^ bogtuińi^ do niewoli o^row,- 

é«oxiy zostux osoono na odwucn w a.Ostrawie. .^xowr"zono g* "o 

oiecnego ponojUig^zie à żołnierzy czeskich znęcało się nad nim, 

omo po twarzy i S^aj^c öiot/ OígnettíUi w głowę v.K>ise 0^l<,r. 

Zaniesiono go ■’o i^eazyi policyjnej ,ooaipinÄ.owaj.o i zc.vrc //-. ’aox-c 

"o aresztu i dopiero za wstawienieiù si* pod^ułk. o-^oianc

2 trenspox-tek intfcx’no ->aj[*y jíi. . *-ó' >-!■■’-

Ü1./ Jin i: ,cnorb.y wojsk polskich,sie-az-^ z innymi 

oficerki w koszarach w Oloauccu,został wywoł^y przez czesKie^o 
<

WfCïui.istrzfr u^eizox.y pic'.ci i w vwt-rz.

Swit-’ex: ^r Henrym /xuszyáoz.1.

2ki./ craxijiazek kic..ej'iaMait-..n wojsk polskich,koirej^ánt 

poisaiej iLOwex.^y pi.-.ju w itkowioach x.a, i. or^uů, został I

popołudniu aiesztcwi-ny i interuo any. - rze'1 wyjaz ^^usiał wy- 

słucha.',jak UuL jego,jak i cywiix.yoh internorai.yoh iz.yxi zomierze 

czescy,zaó je’eix a nicn u^erzyr go pi?'sii w ktrn. ‘

2c./ » íoguuámie,zč.xog-: polski-., oęd jj otoczona ^rzez 13— 

Krotce przeważające siry,mała na rozkaz swojej koker^y wycoia' 

si? z oroni-4 w renu,co wztoi si* zgodzili, .brew umowie po’ot^- 

pnie załogę rozoroili i uwięzili. . ten s^os 'o 43 oiioer w i kOO 

żołnierzy polsmcn interno -uo wraz z przeszro 100 oso boki cywilny­

mi w „or.irz^owej,wyuczaj €c ik jako pocieszanie baraki p0 

chorych nt tyfus piw.isty. ;.onw'j ,,c .rc?ae w 1o.^

orud^y^n nośnych i z^ny.h. xun FFtilnyoh,juk żomierzy obr.oo^no 

z własnysn uorai,bxo l.onc, bitů xn4or.-.wt-c.c siy. ..rzez kixna ^ni w 

lokalen oar^owycn nie ^wano :a4 po cieli,ani okryciami nawet 

o y . o ucy-i« sx?. ^nleo daIi0 r wil t

c j . y wszeixuixii pi.j WJ.01Ł o najdxvroj4ÍiXejszex pczywxexùu taÂ,àg 

lu^Äie z jxoàu.



Świadkowie: ídzyscy internowani.

•4./ Inz.J zei kiedroh,kiercwnin szyoíw leoKort. i Jettin;

w Ląorcwej,został k kąax«Kaj aresztowany wraz z żon-i i synem, a 

Zaorany w nocy z pomieszkania,co je’nak nie przedznadZtł twierdzi : 

Olechom,ze został wzięty *o niewoli z bronią w reku,w czasie walni 

na czele gornik'w. Gos jego i rodziny jest ciągle szczególnie 

orkany,ponieważ przewieziony do więzienia & ; or,0st^w|e,trak­

towany jest jak pospolity zbrodniarz. Taki los spotyka tez in... 

dykare wraz z żoną. Jzesi,aresztując ich,zaznaczyli wyraźnieje 

o osuszają Śląsk w imieniu -kntenty* ,lecz oboho ’zili si? z niai 

pr.,w^ziwie po czesku,kox j ąc zwojem zerowaniem mtu^ury rruncusaie, 

rc^czas chwilowego internowania w sierocińcu w .mzacn

/ przez 1 ?2ień/,wi^ziexiz4ieny,wy^ej juz. przy toczone, j un olsie, 

^rzezyw-nie i t.j.,.

> ie?y p. kiedrcniowt.. prosiła o wo^?»o^owie^zi ro jej; 

rtJu cii kux wo-ą,ty ^oisao 'winioj Zdechnij zaraz! ••

Za sąsiedniemi ^rzwiami słyszeli j?ni i pro«oy oitysh, 

kłutych i rozstrzeliwanych żomicrzy polsni-ch.

czasie jazdy 3o sierocińca,zaorał inz.nie*roń do powozu 

po "rolze ciężko ranionego przez żołnierzy czesnisn poicyanta

rodczac trrx^crtu d0 i or.i'rzeoowy,zn-3ono się najwięcej 

nt sezuituch z Irrwinej. vsz^zie tyxko <ftursn^.l^,ko^nie,p0... 

liozitowenie,przezwi^ot prostackiej gdaie 8i? skryło-

b '■ j s two, mer d , bar bar zyń s t wo .

J.Rykalski,hutnin zamieszkttry w Jabłonkowie,s^-ctkany 

BC eU^eioą <0 jolo»«.!..,zoacez .«^e jo 1 i s 2i.„±e

o^ouy ..rzex JaeS.-;ioil i ie.-y a±

by «nur urwał sl^owleazono ułowiło ooy«i,.ieli. jo r«2 ’ru8i 
nu drujpe,

Świr’en: Js.^ichej■■’u,z Nuwsia.

oto Jost^wanle tyo;1,Któray olwazyli ai? ,la<1.wiv

ÇanW ntJÍCt 8i? jo’.Me..



Dodatek 1. do załącznika o.

1) k a 1 i n a Aiktor, urodzony 17.1^.1899 r.w Karwinie, 

t^ziáe armie® kńły pod. nr. 648. Był zatrudniony na Głębokim 

szybie * ^arwinie jako łucznik. dostał schwytany z karabi­

na.. w uolc, i z miejsca prz?z żołdaków czeskich obity. iia- 

s tupnie odprowadzono ÄO do Sierocińca w Orłowoj, gIzie 

dalej w bestyalskin sposób znęcali si- nad nia Czesi, bi- 

j.,c go kolbami i pięściami. 'lady pobicia pozostały w posta­

ci sii.Cvw po» oczami.' Poszkodowany złożył zeznanie osobiście 

dnia 84/1, rano o godz. ll-tew.

8) ń u 1 b o j nlojzy, urodzony 1/1»’.1896 r. w uajczy, 

powiatu «ywieckie^o, zamieszkały w Jabłonkowie pod nr.841. 

ochwytan, w doiuu pod pozorem jakobv strz* lał z chałupy, dnia 

84/1. ^oprowadzono go na dworzec kolejowy, g.;zi : zbito go 

kolboiii i pi-ściami, obrabpwano ze srebrnego zegr^rka warto­
ści Iw K iawjzystkicłi pieni-dzy w wysokości 6»? ń. Zeznsnis 

oso biste.

d) Bystro ń hobert, urodzony 0/l»\1899 r. w ozumbar- 

ku, zamieszkały w Irz/uCu pod nrem.8J7, zajęty jako robotnik 

w altrrerku. ;>nin 84/1. o 4-te^ po południu został schwytany 

w Tri/ilcn na drodze z karabinem w r^ku i z aiejsca skatowany 

w nieludzkie sposób. Początkowo chciano go natychmiast za­

strzeli..'. obrabowany z rzeczy wartościowych jak rękawice 

i czapki! wartości 161 ń został o^rpwadzon,, do Jabłonkowa.

Jan powtórzono egzekucyj, obalono bezbronny ofiary na zie- 

i sierz^c- dzikości k bito kolbami i kopano butami.

4) >v u. kuczka /ranci szek, urodzony 18/1.1.1896. w Do­

brej, zrmieszkały w ùi szynie (ul.Jstrawska 10} zajęty był 

u piekarz^ w .olcy. utamt^d wzięto go dnia 84/1.0 godz.1/8 ö 

rano, Ipj ,o za powód jakoby w tym domu ukrywali si^ legio­

niści. Jo drodze do â* nrmeryi bito go nr. wszelkie możli­

we sposoby. .. ratuszu bito go ponownie kolbami, lam srożył 

ai- szczególnie i znęcał nad schwytanymi, bij4c ich kolbami 



•ywilny, nazwiskiem H tmel, syn fotografi sty z Karwinęj. 

vbrabowno go z gotówki w wysokości 13w K i kamaszy skórza- - 

nych wvrtoíoi Ikiv K. Kastanie odprowadzono go do browaru, 
gdzi- znów był bity i kopany przez „legionist ów f ranauskich". 

o) Kąkolski Karol, ur.4/7.19vl. w órłowej, tamże 

zamieszkały pod nr.lkhś, zajaty w Karwinie w szybie xustrya. 

Zabrano go JJ3/1.Z domu, zarzucając mu, iz przezywał czeskich 

legionarzy, co nie jest prawdą. wyprowadzono go do oierociá- 

ca i taxu policzkowano go i bito pięściami po głowie. Zezna­

nie osobiste.

ö) ï w a r d « i k -iktor, ur.3Q/X.lö73.w Pzi e^moro *icr.ch 

mieszka w Karwinie poi nrem.377. «Jako członek milicyi peł­

nił dni- |jcdz.7-mey ri czór straż z karabinem w r^ku

óchwytany /iostał, odprowadzony do 31 erce idea i tan obrabowa­

ny.
V) kacoszek Jerzy, ur. kiC/li-i. .1696. w Jabłonkowi», 

zamieszkały w Boconowicach pod nrem.JłJ. ^chwytano go na dro­

dze z karabinem w r-ku co dało czeükixu żołnierzom s-osobneść 

do pofolgowania zmierz,cym instynktom, dowalono go na ziemią 

bito i poniewiorano, oraz obrabowano z gotówki w wysokoáci 

čw K.
tí) « u r c z y k Franciszek, ur.0/^1.1697 w ^.„browie, 

tamże znmieszk&ły pod nrem.343, zajęty w szybie Jl':onbry- 

fonie aż zadenuneyowano go, iż dawniej służył w u eg ionach 

Polskich, jakkolwiek już od dłuższego czasu cywilny, został 

ÜÖ/1. o g.d.rano aresztowany, odprowadzono go do Jierociáca 

i trm obrabowano z zegarka wartości lvv K.

9) B e r b a 1 Karol, ur.168b.dnia 7/m.w Ryglicach, 

feieszk’?. w b.arwinie pod nr.?66, zajęty jako górnik na szybie 

Głębokim. Jako członek milicyi pełbił służb- z karabinem 

w r<wku i w charakterze został schwytany dnia kiö/l. 

Odprowadzono go do „ieroci^ca, gdzie żolni rz .«.oldr^k z *.4%- 

browej o brr bo wał go ze srebrnego zegarka i got.wKi w sumie

K.

1C) B o j d a rranciszek, ur.14/X.1Ö98. w Pogorzu,
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mieszka w Olbrachoicach, gdzie pełnił służby jako żandarm 

p»y wojsku polakiem. ózięty został z posterunku służbowego 

w Lutyni Polskiej, odprowadzono go do óierociilca i tam go 

obrabowano z gotówki w wysokości 85 i\, drobnych rzeczy jak: 

scyzoryk, a nawet czyści ubrania, jak płaszcza i bluzki.

11) wójcik Jan, urodź. H5/IX. 181)6. we Prysztacie 

i tamże zamieszkały, jako żan<arm Wojsk Polskich pełnił 

służby w Polskiej Lutyni i stamtąd został przez Czechów za­

brany. odprowadzono go do dierocidoa, tam go bito kolbami. 

Następnie obrabowano go z gotówki w wysokości lud K, przybo- 

rów, jad scyzoryk i czyści ubrania, jak bluzki l płaszcza, 

lid) Kubica Henryk, ur.löVl.w Darwinie, zamieszkały w małych 

Kończycach nr.11. Pełnił słuyb^ w polski^ ^utyni jako żan­

darm i z posterunku został zabrany, odprowadzono go do 3iero- 

oiuca i tam go obrabowano z gotówki, płaszcza i innych dro­

biazgów wartości 8v K.

Id) Toman Jan, ur. 16/7I1j..1888 w Górnej óuchej i tam 

zamie.szkały poa nren.ldl. Został zabrany jako Żandarm, peł­

niący służby w Polskiej autyni. .. ^ierooi.icu bito go kolbami 

i droczono w różny sposób, oraz obrabowano z gotówki 1L4 û, 

zdarto ze^ plas: cz i mundur.

14) Gałuszka Józef, zr.Ití/xx.ItíVó.w óolcy i tamże 

Zamieszkały pod nrem.97. Jako żandarm, pełniący służby w Lu­

tyni Polskiej, został wzięty z posterunku i odprorwadzono go 

do óierocińca. Tam bito go kolbami i pięściami, obrabowano 

z gotówki i poważnej czyści ubrania.

Ib) Hess Ludwik, ur. Ü7/7111.1894. we Prysztaoie i tamże 

zamieszkały pod nreB.H4d. Jako żandarm pełniący służby w Pol­

skiej Lutyni zastał wzięty z posterunku do óieroci._ca. Tam 

bito go i maltretowano, oraz obrabowano z gotówki, płaszcza, 

czapki i wszelkich drobiazgów.

16) Janeczko m.iszek, ur. 4/X.1898. w ókoczowie 

i U m zamieszkały pod nrem.36.Pełnił służby jako żandarm na 

dworcu w Jzumbarku. 3ehwytany został bez broni. Czesi bili 

go i katowali sześć razy. Obrabowano go z pieniędzy, oła- 



_ 4 - /G >/'/7Î<>

szcza, rękawiczek i innych drobiazgów. Na twarzy i całem 

ciele pełno śladów pobicia, znaków czeskiej kultury.

17) J r z e c i o n k o Paweł, ur.19/11.1890.w Nydku 

i tam zamieszkały, Lnia 24/1.napadli nań Czesi w gospodzie 

w Jy. trzycy, zbili kolbami, przekłuli bagnetem. Następnie 

odprowadzini go do Jabłonkowa, bij5J(c go cały czas po drodze 

kolbami.

13) Jnia 24/1.w Sierocińcu w Grłowoj został pobity, a na- 

\/ stopnie zamordowany jeden polski legionista, świadkami tego

bestialstwa czeskiego byli: robotnik Twardzik z Karwiny 

i KOsiec, uczeu gimnazyalny * Crłowej.

19) Karasek Teodor, ur.9/11.1887.w ńarwinej i tam 

zamieszkały pod nrem.1292. Jako nadkontrolor robotniczy 

na szybie r.ustrya wracał 24/1.1919. o g.9-tev rano z kancelř 

ryi. Po drodze zabrali go żołnierze czescy bez podania ja­

kiegokolwiek powodu. Po drodze znęcano się nad nim w sposób 

barbarzyński, bito po twarzy, obrzucano grubiaustwami.

Tortury, bicie kolbami i bagnetami powtórzyło siv w Jierocil 

cu. Ta obrabowano go z gotówki, zegarka z łańcuszkiem warto- 

áoi 14J ń, pierścionka Mlubnego i t.p. J Sierocińcu trzymane 

go przez godzin bez żadnego pożywienia, pod ci^głi4 

groźby powieszenia. Podczas transportu koleją bito go i znę­

cano si i szczególnie w Przywozie.

2v) H a 1 f a r Franciszek ur.9/IX.1879.w Lutyni Niemie­

ckiej, z z. wodu kaflarz na szybie Głównym w Orłowej. dnia 

24/1.0 g.7-mej rano w drodze do pracy przyaresztowało go 

dwóch żołnierzy czeskich i odprowadziło do Sierocińca.

Tam oskarżył go jeden ze żołnierzy, iż on w tramwaju miał 

wyrazić się o aresztowaniach czeskich, jako o bezprawiu, 

jołnierze pastwili si; tam nad nim w sposób niemożliwy, 

bili po twarzy pięściami, kolbami po plecach i głowie. Na­

stępnie obrabowano.go z pieniędzy, papierośnicy i innych drc 

biazgów; wepchano między innych aresztowanych i trzymano 

bez pożywienia, 'wiadkami tego czeskiego barbarzyństwa i roa 

buju byli: Kosieo „dolf, stedant z vrlowej, ?a»8i Ko.^sznik 



górnik z sz^bu Głównego w brłowej, Jantar„us Józef, górnik 

z szybu Głównego w urłowej.

£1) Przygoda albert, ur.28/11.1891.w Bulowicach 

p.Biała, mieszka w kasarni w Poganinie, jest robotnikiem 

w szewcowni Bahna. Lnic 24/1. został wzięty z warsztatu pracy 

przez patrol czeską, ponieważ dnia poprzedniego przezywał 

żołnierza czeskiego, który uäxxi zastrzelił jednego z le­

gionistów polskich, kolegą Przygody. Gdy zaprowadzone go na 

posterunek, za podjudzeniem jednego z eskortujących rzuciła 

się nad całr kompania czeska. Gi bili go, kto có miał: 

kolbami, bagnetami, pięściami. Przygodzie puścił się stru­

mień krwi z nosa i ust, a to jeszcze bardziej pobudziło ani­

musz cze kich żołnierzy, ubrania poszkodowanego csłe jest 

skrwawione, ud^iowadzony na dworzec bogumiński, był tam przez 

24 godzin trzymany bez pożywienia, świadkiem ohydnego bru- 

talstwa czeskich wojowników był Józef «'asilewicz, ókrzeczoń 
, nr.23v.
Zdziebło Franciszek, ar.22/1,188b.we Frysztacie 

żarnieszkały w narwinie, z zawodu górnik na szybie Głębokim. 

Jako członek milicyi pełnił 23/x.o g.8.wieczór słuBbę z ka­

rabinem przy szybie Henryka, ó t,. m charakterze schwytali go 

żołnierze czescy, grozili powieszeniem, bili kolbami i pię­

ściami. ty eh katowskich operacyach pomagała żołdakom cywil 

na lu.lnojv czeska, plując w twarz, co Żołdakom dodawało 

jeszcze więcej ducha. Areszcie odprowadzono go do Sierociń­

ce. i tam obrabowano z gotówki w wysokości 78 K, zegarka 

z łańcuszkiem wartości 2có K., fajki i t.p. Zaświadczyć mo- 

g«i : óiktor Twardzik, górnik na szybie Głównym w Karwinie, 

Karol Berbal, górnik na szybie Głównym w Karwinie.

2d) Kożusznik Paweł, ur.w 1878 r., dozorca szybu 

Głó-nego w Juche y "redniej. Jnia 28/1.gdy posłyszał strzały 

i ludzi swych chciał w bezpiecznem uwieście miejscu, poja­

wił si^ kancelista szybu óteła z żołnierzami wskazując nań 

rzeki; „lego berte„. Zabri.no go więc do óieroci^ca, przyczem 

żołnierze pastwili się nad nim bez litości.

24) oliwka Paueł, ur.1890., ślusarz na szubie Betti-

Zabri.no
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na, lemiesz kał y w dąbrowie nr.öl4. babrano go z domu na pod­

at-.-.•rie denuucyac* i 4ahob. chodził z bronią. »enuncjacja byh 

zeiast, pr*.*!.tn>,. .. domu przspr o wadzono ścisły rewizję, zabra­

ne z czerno ubrania. « uierociiLcu obrabował i go Gzesi z go­

tówki w w*soko-'ci dik K. Tog czas transportu obito go w Przy- 

wo zi e.

8C) Herman Józef ur.w 1689 r. ślusarz w harwinie, nr. 

971. -^aresztowano go bez porodu w drodze do ?rysztatu i obra- 

bowano s bielizn* i kam-1 szy. » óierocidou znęcano si, nsd nim 

i zebrań mu jeszcze płaszoz i inne drobiazgi.lUwnieź obity 

z o s t a ł w 7 rz y -v ozie.

67) H a n t a r i u s Jśzvf, u.r-1673 r. , górnik n- szv bB

Gl 'x’i*..t -riowe*, nr.X6. »abrano go 64/1. z po i zarzutea 

śe rabJ. bro.. i amunicję. ..mawiano wo^, Ze od p.Hiedroniowe. 

oti'zy:.ał rewolwer. óierocixícu obrabowano go z całe* gptśsk i 

w w cko.'ci 87 k, r.kr. iczek i innych drobiazgów, irttktowai^ 

byl w ».w.../b ordyn-.rn* i chamski.

Ztí) worda Henryk» ur.l89ù.r.» górnik na szybie głę­

bokim ’> karminie, »ib rano go 84/1.pod pozorem, iż rzekomo 

miał strzelać do czesikich żołnierzy. Grożono mu rozstrzela­

niem i obito. dov. tórnie obito go w uieroci^cu, gdzie go toż 

obrabowano z. gotówki wysokości 16v K, zegarka wartości 06 z- 

i innych rzeczy. ha t^-.rz. i ciele pełno śladów pobicia.

6V) J r o d a c z Jan, ur.loUv.r. kowal w Hogumini»,nr.04 

iżnir, 83/1. w drodze do domu zaaresztowano go bez żadn.-ch po­

wodów, ziiprowadzono do sierocińca i bito.

3>.) Hi, tek hUGOlf, ur.w 1894 r., górnik na szybie 

Głównym w wrlowey, nr.8v9. ó eh w. tan* został 83/1. z bronią 

w ręku, gc.y wflczył razem z żołnierzami polskiemi. Czesi bi­

li go i ki-to-z/aJ i, zci-ignyll zeń buty wartości 4óv K, odebra­

li z.g! r?k srubrn* wartości ltv H. « sierocińcu bili go 

ponorníć i obrabowali z resztek rzeczy. Tam w jego oczach 

zastrzelili wZt^si ;?Jkiogoś cywilnego człowieka z ślazów.

Po r-;z trzeci pobrał kz lekcja kultur*, czeskiej Przywozio, 

gdzie znowu został pobity.
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41) üerbal Karel, ur.w lüoö r. » górAik szubie 

ół^bokiiu w Karwinie, nr.776. aial on prz/plçtego na bluzie 

orzełka polskiego, za co kazał go aresztować porucznik Prie, 

iiaprowaaz on o go do wiercciuCa i tac. obrabowano z rzeczy warto 

écio^jGh.

Oki) warchoł rrnaciszek, ur.w r.l8b4., szewc w vrło- 

we,, nr.464. Jez podania jakichkolwiek powodów uprowadzono 

go z demu, starego człowieka aa poniewierką w okropnych 

warunkach.

í r z e r o w i e .

krzj rozdzielaniu isenaâv a?, dworcu w Przerowie jedon 

z kolejarz; zapytał żołnierza czeskiego rozdzielającego ae- 

naZ Mi-*0 to b'ùùu pi: til?w

ha to o^pi^iedział żołnierz: Mïo všechno buau platit te 

všiie svine polské.M

Ó1 szeli to: ^iil 4-is i Kaj zar Jan, górnik,



ałącznik 3
; /'o

.lie żołnierzy cs^Uch z lu ino 'cir
rí>lť3 i żołnierzami pot a oianowiciei

miłowanie lub pegełnlona morderstwat wieazanie ub lo- 

SLl!*£î..IÎ*5îîï. L,wsslif<cb>l® '•’ v^n19 SM
na í za Mými i obdzieranie trupuw.

»’ruy • oezon • poniżej fakty, »* w i & ; ;z ons s<; przez mro- 

godnych -cihdköw. Oryginały za żal*. - ze szcze-.a owy ci oriae® 

smutnych */pa ik v.-< t znaj uj\ ci, v . rzacho ... n i u " OEiltetu . ol- 

»•«lago w .ioezyni&•' i potwierdzone 3:, p rzewu lnic także irzoz 
urzędy inne, para fiu .ne i ur. durauT jv.

1/ I Urwinej, ’. 24/1' l’ùU. . rzj ^turŁ.uxvciu i..jchó.7, 
schronił» .h-, dw j :nłui;&i turnicy; Jan ru* i .r.nc.-.f ,a.;.i/ 

do . q-u j ’-ju ♦ niczego. cołmerzo czonuy v<àr, nçli tas rosv/'ciek 
Leni, r • u ♦ i... o 11 ł i ciężko J^n-. ruka /zuterł za kilku po cxn/ 

z a ■. t.u ä ne .j o powiedli ! 1 £> p j . j t. $ z nie p^o o a szyb *’«» u a r j n *ł, b i — 

jac klbaal. t á cc znuln-' owroza p rzeat r?e .1 i Li esyjy, 

a ciężko r^anfcŁo bili kolbami, ni«i pozsv&L&j c ï.-Lt;.. Jo ^atkj.
Oûji öbri>bo< Lj z i W ?’♦

Iwiadko?,/!e; albin uadu-zsk, .jun czl^eki* Gub*»^ drochol 

^ordynan* Kałuża, '"rebrowa, .»roi Gonpor, Jon hrach&czck, „loj 

zy be ö d» , un?.zyćcw n ---aswinej •

2/ 4 rur^inej d. 24/1 asatreMili żołmorzc cz.n-ry su ^ł- 

ni n i ..-a inny oh ałużpc^t.o rih p le ban j i i kucharza proboszcze, 
kfjj ,c zabitych bagnotußi. .í koáciole rozrzucili komunii anty 

a wltlWBjcc na niobie ornaty, na pycha li sobie u .-.zeješ uote 
k xuui k »• ♦ öffii .

3ei&Jkowje; ć&rc.at, jarnip owa, htrusioćski, i uontrzenok 
z rarwintij, 'urbare ć rebeka ze -łonawy.

3/u Crło< j zbili żołnierze czescy i zas.or owali d. 24/1 
1*19« W .iieroci cu Lu -Jjßiht. polst ieL o.Nazwisko r. icznano.

...ii a>.oxie ; . rdzik, ^uraik z >.ar«i£wj i Koi.ioc, uczę i
szkoły Jra , cz j .



4/ .4 Bystrzycy, ma strzelali żołnierza czescy 

bez powodu io t rywutne„ u IoJerzego pr’yczew zra­
nili żonę i cerkę tegoż.

..# i&dkowi a: o rvcz poszkodowanych, li kurs z 'rzyi.ca, da- 
ł • • c i b k ,

t/ í atoE.a.7ie î Olbrechci cach, d. 26/1 po bił?;ie w połud­

nie, pozostali ranni żołnierze byli dobijani przez żołn.erzy 

z 21 p. ozcsko-słow&ckiego /«.< rant j i/, prawdo;odohrne z batal- 

joau i. i 2.Żołnierzy rannych, VCr« prosili o pou.ac, bito k 

kolbam budź też rozst rza sk i wano i® głowami ciosali kolb, 

b*Hz też strzałami z bliskiej odU-ło.ci, wśród okrzyków 

pogardy i nienawiści. :.iru ja'cCw, pochwyconych przoz żołnie 

rzy z te^o pułku, najrsód zbi t0 i skłuto, e pote^ rozstrzela» 
Xiek»óre s zezwól y zajś ■ rtóa0 ,ie;

•ojon i a t v, pod uj’.cû ,.j się z podnieś i o^yn i rękami przed 

go^podri ps, Janka, pobili ,t żołnierko czescy, rozstrzelali, u 
nasypou zwłoM pokłuli bagnet sai.

-aKż« ‘o izby szy kovej, éplz5e było 9 osób cywilnych, 

wrzucili granaty ręczno, nadto jodun żołnierz c^oe/ki strze­
lił do 'n^trzu przez okno, raninc ;,łowę jedu*« osoby, cy­

buch granatów a^owu.lował tylko zniszczenia śc-iur. i i.'przętów. 

-o wejściu do ptos ody, straszyli ż-łnierzo wszyi-Oich śMorci^ 
i tylko na skuł ;k błaga; zadowolili niv obiciem kilku obec­
nych kolbem- i po twarzy.

- rzed szkół;’! leżał ranny logjonista. Żołnierz c/.eski 
przechodzpe obok, wy«tr «1H .o niego z blízka, zabijaj ic na 
Kii t.j SOU .

o doau M. 182 /Fatuż.y/achronili sif po otoczeniu trzej 
legjoniści. wrj ukryli s ,v chlewku. Jeden nic zdołał tego 

uczynić i poddał się, lecz został rozstrzelony z podnieciony- 

BH rękoma. JeRego, unry‘cC,o w cMewku także żołnierz cioski 

Záctraolíř, zad drugi®.o ciężko rarił, pczea żaż-dał, by go­

spodarz stwierdził, czy v<¥ trzeci .;e8t zabity. Gospodarz 
popatrzywszy potwierdził, poeze.-s zech się oddalił. G^podsrz 

Odwiózł rxnnot0 Iyójonigły nuz^i.R.ieaj oska Jo szpitala w.



Prłowej. ‘iw8*rzwianemu U;Joaí'icie» zahnili jIûIuFîo cz.;S<y 

buty i ib^yrło^i plecaku.
,’ pobliżu dom à. Iß') /Jona /im/, leżał leg j on u< ♦ a , 

ranny w oby U i nogi, 'o rannego str;olił z bliska oficer 

czeski, chybiwszy, i-irla zabrał lo domu rsnrogo i zawołał 

przecho Jz-.cego sa itarjusi» czeskiego, Móry wzdragał si1* *ole 
kowi założyć O'u‘rurck, kai'c gospo lurzosfi zastrzelić rannego 

Gospodarz odwiózł go j*doM to szpitala ^rlo.voj.

G Morze zustr slili żołnierze czescy t rzoch je* úw 

pols !cb.
Tru, y Leżały nicsprz *nięte nu .otach prroz kilfa Jni, 

ponieważ żołni erze creocy grozili ludno'ci xotJoalni om. >o 

:;a ru dniach pozwolono zmarłych sprz : * nuć i pochować. Zna­

leziono ♦ ru; y czsi^ci* już ogrehioûj. G« cjenfnrza o rubili 

żołnierze czascy .^ari/ch .'w reszty, ćci:*gBj'-,o .vohee publicz­

ności pozostało jaszcze ubrania i buty.Mejscowy proboszcz 

o«if oł og ra f 04M ł 'toki dla ro..poznania ’ ožs^iaorci .
?o£,rzob C ofiar odbył si« « ,Lbrechcicach d. Jhi/i, z&á 

24 ofiar w to iwie, d. 29/1.
..•/la-kujic; a. ‘roboszcz rzys*ev, żołnierz polski z 8 

it. ćici ina, rabusi* z Mbracbc.ic śor-as, rolnicy i
ro* J ri:. Zj >♦ ona.<y;ja.. firla, -udolf O'ödni , antoni 

.beławczak, Ju»W .nor, .iećU, kałuże, .yG«ilur« hi'1 ■-ajv/'3 » 

Alojza ’.<ow«kjwa, Ł-ofj» -iłowa.
dz Mu.-^ie zu.Jrzellli Meet star-; kobiety, <Lix-

S«OW.! .
iko.vie; js> powyżej.

'7/ii OlbrachciBcach d. 26/1 zastrzelili ’otnierze czescy 
w domu u.114. bez powodu 17-1 tniego górnika, Iranciszka 

.alowskiego.
-axże w losu u.112 obił czeski patrol pięciokrotnie 

rewizje, grożąc nawotnyu kobietom, ^rdd wyzwisk, ^lerci^.

-»•iże w ć-oau L.ld grozili ńaiorcią kobiecie za lacie



[/i /J2

4. Xí

BchroHÍoaia rannemu oíi ero i polaklew. które-o pomimo cięż­
kiej rahy ale opatrzyli.

> .łni^rza połasi ie^o» który prsebmł się w cywilne ubranie, 
żołnierze cze.cy schwytali i pomimo wylecityma.nnia alę kazali 
mu biegnie, a uciekajge Mtrzebili, zabierając jeř;o ubra- 
n i Í7 äo j c h o 7® *

-u. moó-.- :; tloraciici<coch przy dokowy sa..ia .riHisji bito 1 
sluto, ^roźęo st*im popieczeniem.

víAAbwle; dołożony jsiny, Franciszek dy^bek, sekre- 

^^.nny , * n.u i---ek -to-nk, J.loj; **;m Jicuy, •* rancijzek 
*a* :-wa vicva, -ronoiflzka 3ioïâbko»n i ia.r-i,
j:<■'&ta •'.i’"" kr,w.?ko , — '‘G® <3'* ;, '"i

• Cd ' 

kty. ôü. / 

0 i ę Csocaćy?

. u c < xx’ny oh ze.na^ ot,vie xco.ij xra? t-jpin »ce l’a—
J.^n ..••.boji, bez broni, «’idz^c ^^lii>jęcych 

3kryl f Q z- -ko ce.’ n- icl/n-iii. -ostrzeżony,
pou..i Ji t0 je.; en żołni-r. c.es. i probil ra ae^o
je..où d^a razy br^iiêtoffl, Jru i r-’bi> «»» ..... «® wu 4,-..vg 401bę., a trzeoi
strzelił jeszcze do trupa.

aobnierza, Jözefa b-ifoaa, ..;z : ?te.u;; Jo nift 
•wřoM .aeraŁ-o«:i, jí,,,- Iaal eloao

br-ni-j ,m .ero;;,- -ii ,;;sy.3 j z eljà. 0£.rcyMe 

ezna li. żo ua.i < ; .... ...-,  t ....04•’  ^-^4.i -o ptynera i podpalili 
lifcrli ai| n-d trupeji, kopiec ,0 no^.uti."

voli, pocieszono• 

przy rości;!ou w 

-ciodzibocie

» Presom jeszcze

b»/ . ..^dach, zastrzelili czescy ż-jlaierze bez powodu 

Oj ■ ’ i -1 n ^^0 , - iü L c a 11*1 v) ■ i t ' ' sza '■ ’ r

■■«i..^ak. ..o..«nai, p;a tarniku lauaarniarji v
10/ on*w •r.i.ni0nyoa puCKCł, b/ iattiw> podaił

MOoU.,, g pp> 4 kQłf> t Morda
z oddz. karabin. «a.zyno«ych. uustłpUjł0«

-ęniU^w« k 2ur<U.i0S, op..Lrywal .i,łko ranni)ji0

w -tońcie. u.A.i/1. uz.ycy iotnierse dobili rannejo i drujU^o 

Bzerea.ci.cr. , be, broni/, ktery po.^at .y o.-.trunku.



Żołnierz z c-ddz.k rabinów m,-sz«Ziębi« i k<pr.-l /msr.isko niosą no/,oto­

czeni xurzes legj unistów czeskich podd li ię.Cz sl n jprzód ich cbn.bc- 

v...li z pieniędzy, zog. rków,odzieży i butów,tu ctępnie z kłuli b yn&t-ni» 

tłukąc jeozcze nuit już zabitych.

Ï1/J& jców,prov,*dsonych przez Karinę i Lorawrk^. Cstr^wę znior...z<mo 

czynnie: bit o, oplv»ano i to także ze střeny ludności,cyvilnsj w Ostrawie. 
Zad lä stoji K.rwin, którędy jrcwadzone 19 j© ców,czesko? 1erjoniści 

rzucili się pcrodu na transport 1 kölUmi z^cLli ciężkie r«ny v gło­

wę je ców,g«U Starze* skient, Wdzie i .ranie.o Kainie,w k.«ncel^rji, 

gdzie je có'« syi? yv n< »żołnierzu czescy bili je ców po tv;»rz ch wobec 

oficarów, którzy ich cl© tor;© z cbęc^li,obiecując posiew-zonie '■vrszystkieh'’

I-/-. iu cewio,w nocy z d«29 iw-- stycznia rnpwdli żołnierze czescy 

iw. gospodarstw© Uejnm.w coUćh r&tmnkowych.Kiedy zbiegli oię 

siedzi n& pomoc, żołnierze rozpoczęlido bezbronnnycb strzel ninę^bij - 

j^c J xu 3ohncki<^o,r.ni^c ciężko Józef« Uzi^dk-^r© odpędzeniu sąsiadów 

aresztów«®© ' ojnars i grożono zastrzelenia 84 letniej b.d3CO,przykł..cL- 

ję© jej lu ę kArbinu do pivwj zniszcseno kulami »konie w stajni

poranione«
3wi^dkr;i^:*Un ©jmr,Józef dziadek»Kłcd/.Prydek r^wełjwers:/

C.-:'BWCZ<

łogwizdowie znęć li się żołnierz© czescy d,k7/l w okropny 

sposób n.^d nług^. {^inn^dntonin Kunze®«

dr.iadbKJieiPr^nciozk* Kuss,-mu 2yłewi. ^rj«?. Gawł^sk«»M-rj« 

Goli*sowokfe,..ntoni Kttnz,F-.weł Ikltof,Helau ' ęgl^rSjiiozaij;; Golyrewska 

."«•Cieślak«
13/b Łęczoe ,d«28/I ustawił* patrol czesfe- k^nbin m-sszynęwy n. 

przeciw chałupy w n* Chantiez^ i strzelb do du.župy,poéL jęc z - powód; 
zo z tog© domu do nich strzelbo,co pr<v.d^ nie b--ło.Zniszczywszy obu. 

i t«p« rostli do cłut^,przekłuli bugnotem wychodzącej ztuat^d Jc-zofť 

Cłfenus^,u ponie ś ranny podniósł' się i chci-ł iść pchnęli ge znów 

bagnet« i dvli ď. str&zły«lUnny ®a-rł pc ;..4 godzinach w szpitalu 

w Cieszynie.



^«żąo,., oni Janiec, usłyszawszy strzały, onolał uciec.
U *rzono go uolbą i zastrzelono. latk®, wy; rosiła sobie życie na 
klęczkach. ro do-iontniu sorderstw, a.ty>*italoy doa obratowall do­
szczętnie.

■ wisukopie : Jan ...rnuscx., Jan szczypta, żi&rjsnna iiinuseliowa, 
i^resk hikles.

!•*/ ezntni® Jsúoów internowanych.Karol .awraeozny widział, 

juk rsn.^e.oo .-.oinierz^ Czesi wlerli i? ^»zwinie suž nogę pod notel 

Orni, gdzie skonał.Czeski feldfebel w Vrlowakin l^ioci.'.cu chwalił 
się, •-* ZÖ4.1 po iw.iz; żonę inżynier®., panią di skroniową, siostrę 

p. r. ur*bsrl*gc, człon.!'«, rarpekOpo i»O3it*t. har&cr.owgo.

t wisdkowie ;;:stwiertnii. J&n, z Karrdnej Ö8 lat i Jbtef
2 iĄ C TOcJ •

ielufebel czetzi e ustrawie zauszał ciciers izternov.fínych 
by cię przygnali do strzelania.

■■ ■ i .ćk3wie; narol -awr^eczny,mil rola, Jćoef Zocur, ^szyscv z 

r.trwinej.

”» o riskla ■■''le roc i Z su oclili się 25.1. iołnlerze czeecy, że 

zastrzelili v> riwnioy 4 żołnierzy polskich.

-rd^dea: .-hdolf ■ archa/uki ridział r sieni dwie <rwi.

dćzei .‘.zyiian, liitexno^ěny wyszedł z* yozwolonies. iożnierza do 

sstępu. ro wyjściu oficer dworcowy zclł .-po pięściami i r^Kolweiea,

nia i kopał. ?yło to d.28.I. o j.6 s ^i*caorea w Jłosu/cu.

•riadkowie; îtidoli ,-«*rc■..«,. ski i Józef haroszczyk z . uzćw.

15/ ' "o.'czp’Cfedh dałych, a.26.1. zrzucili żołnierze czescy ran- 

nero żołnierza z n:ostu do rzeki. Hanny utonął i ludzie wycią gnęli tru­
pa n«i- brzeg.

łwi.dek; ‘'ludysław ■ ÿndacz z koayanii kapitana *i«llex*.

16, / ?.' bystrzycy znęcali się czescy żołnierze nad aiiejsoową ludno 

loin, biyąe podczas rewizjig katując « resztosanych. die o^zozęinono na 
wet 6'J-letniego Koięaza -ichejdy, żtćry otrzywł trzy uderzenia kol­
bą w głowę.

17. /?odpor. Taub, ranny, został dooitv ^ohnlęcies b;.-fcnetu, wotea 
obrabowany z pieniędzy, zegarz® i t.’?.
ob łwladek: ttefan recHarski, żołnierz z pułku w&do«iacKl^go.

18/ Kapitan Muller, rmny, został dobitr pchnięci»» bagnetu, 
-wiadek: Adolf Pallas, s rivoli hoďcsyc.
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1;./ Karola berger*, byłego olioera pol. areszt ornego w 

Łazach,udsray1 ezeekl żołnierz pięścią -. twarz tak,że upadl na 

4$Xw»*JL^ } A '•' J^2T«•■ ÍU. roànUtdono ro i pros^iz^c bito po drodae 

don raty przyto».o.'.oi-

23./ :eweryn Jesohlwy, pod por. rrojsk polekioh,wzięty pod* 

etępule,i<brw uoowle txíz z załogą borusldską do ni woli odprowa­

dzony tOsUl osotc-o nr. ounr.ch w \ Os trs*ie.l‘p rządzono çu do 

oleonego pokoju,gdzie 3 żołnierzy czeskich znęcało bîç n*d nia, 

bijuc po b^.zy i iłując eicsy Oupys^te® ?v ^ło^ę 1*^3« otóał. 

w^nlesiozio do policyjnej»oMidaäo^Mno 1 «Łprcma^Uano

do ferecsta i dopiero nrt^ierdea się yodpułk.dill&ini» odesłano 
a tr^acporxfta IntexüiMuiych..

21. / Jvn ~./;i<?r&,uhor^áy wujsx polek leh, siedcao i 

oficerami x kotZfcXtoh w UlcmLíťJU.aoctLí ^rcltaxy prsea ezersi^-po 

í:&ote&istrza i uaerzony pięścią t^Aii.

t viadek : dr. Henryk -rurry - tli.

22. / ‘luxicioek •..íckejda,k*p5t&n rrojcl. v o*ä i oh 3 Mandant

polskiej koaeîidy plucm r- sitkorlc^cà m= ^r^^achtnO>ít»l d./S.I. 

popołudniu .-«reect^Łiiy 1 interno-.’ -.-ny/. à-sed tyj>rd^^akUÎ v?y« 

słuchać,jak tyl 3, v\j.-.y _ cp’-.ilûpeb cd 12/11 lûlnierzo

czescy,zad jeden ® nich udeieył -jo pU^cią k^rż.

23. / / f?Oir4ii-inls,z-’lęgi< yolnrt3<<Uc obrot;-^ Z...ze;5 IG-

krótsi* je^o ciły, aluj; n« iv:kr* v<mndy xfrcoíaó

się £ bronią, ręku, ä» co dzeol m uro-ie poćstę-

pnie är10£* rozbroili i u-ięztii. '■< Un srccch 4? ^»flcerć^ 1 GOC 

lołniersy polslioh intoroashno wraa s przeszło 130 oöod^I cy^llng» 

asi ?r -or.ïrzesosejtiryanaosftjąc ta jb.i0 wM^rzkruia Wrhg.?. po 

chorych na lyxuc pj-..iü:ty. "cn^ćj po d.rotze u-aiat^czono ’r lok,.Uch 

biudhpch cltesnych 1 sisuych. 3dc o?silnych, 13 iołriei^ obrUxam* 

no z ałaonyuh ubra ’ ,gło(taoro,bito n..ri;p-wfcno a:l».’ :xe3 kilka dni

7? lok^l^oh b*xu-.'0??yoh nie da^ixc- &ni pościeli,»ni okrycia,ni na** 

wot wody do u&yoi» sią. 3/1*u důro rd-xiei po lixku dniach,a wikt 
u^r.jący wnzolkiz; yojęoio« & s^jakruiarieísže® pośmianiu Uk, że 

ludzie wileli z £łoau.
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ï;e 1 adkowi3: scv Intskowani.
Z‘-t/ riećrch,kierownik szybów -leonora i Bettina

w ..ąbrowoj, został aresztowany wr^ & żoną i ^nes.» zabrany 
w nocy z yosleaskaniatCO^ jenivk nie pze^zk^ûz». twierdzić 

Csecho»,.te został wziąty dt niewoli z bronią - ręku,»*? oz>cie 

wjJ H na czele górników»kos jego i rodr-íny jest ciągle szcze­

rbinie opłakany»ponieważ powieziony do więzienia w ..or. Ostra* 

wla, traktory jest jak postoi i t; ûbrotfxUn.Taki los spotyka 
też inż. cykalą wraz z źom»Caeai»»r^agtując ich,c-znaczyli wyraâiB 

że otssdZMją .'Ußk 7/ imieniu ^B&Unty^leez oocLodzili się z 

niM praudŁlwlo po czesku,kol? jąc słojem •nies minduzy 

xrancusrie.
-odcz&a ch^ilo^go interna-: nia " si&rocť-ce* v; ~:.zach 

/yaez 1 dziać/» ^iizxeli esenypyzej już fi-zytoczone,jik sicie, 

p^ezyw-ai» i t«p
;.*ed’-' 'u.H.iedros.ioza }.opw£X4y o roct:»’>g.o^ie..;-.i«no jej.

’*Jfe ci da» v.!Odę,ty polsko xwíoio, ^deciXi^
sąsińcnlesl ďrxdaci słyszeli jęki i -iOśby bitych, 

kłutych i rozstrzelić*syoh iolniîi^y polrKicn.
?> cassis pzny ic siercoixejoZii orał i aż. i-ieo.ro.- co po­

wozu po drodze ciężko wdyoego pxer. żołnierzy cse’Mch po­

lic j an U czn&yk^.
-Odczss transportu cc -or. ‘-rz?córy,znęcono n^j^-ięcej 

m aemiUch z ^ndnej/isządzia tylko oturchaHOopnie. 
poltczzo.-Łni^.przeZćisci poeUc i?,.» ydcie sir d-d.o n^et 

skry?-CM jstvogsord.burb^rsy .'st*?o.
2S./ J.3ykalshi,hutnik e-smieszkŁły w Jaołonkarie,syottmy ’ 

z? :itï'£*lws io plûï-’feniîu sostfel cez s^cnero áledsť<a i r.ądu 

z«ozony przez czeskich, żołnierzy do ^zfe^zy i t»a pocieszony• 
r.iedv cłsiby sznur urwał slę,conieszo.no nie 'innego obyn^tela ;o 

ria diugi śrucie.
irdadtk: Xs. lohegda z N«sia.

Oto poolçyû^iàîxie tych,którzy odz^żyli sic plugrfó iaię 

i honor v.i*Uioh,kulturalnych xoo.xstw zactxnichpn^rv^uo 

ją dzikość i haniebną grabież bezeselnea podcz:.-w-ini«2 sie pod 

nicczkżlaj^ szt ncUr Intenty.*

onieszo.no


Ví i

CSS auch g lud­

nością polska i żołnierzami ^Piskimi, a mianowicie :

US,KXo«m łUk.jpopelhicae »or^sV»».

xwmfr * wg|ę.to.K <jo Mgwol^ąjt.gęj^nlę ofc-

âs ,l -xTaalt,. toaáa*
Przytoczone poniżej fakty» stwierdzone są przez wiarygodnych

świadków. Oryginały zakalen - sa szczegółowym opisem smutnych wypadków, 

znajdują się w przechowaniu Komitetu polskiego w Cieszynie i potwierdzone 

są przeważnie takie pries urzędy gminne, parafialne i żaiidam eryę.-

1/• W Karwinie, dnia 34. stycznia 1919, przy wtargnięciu Czeohtfw

schronili się dwa# młodzi górnicy : Jan Kruk, i Ernest Masny do Donu Ro­

botniczego • Żołnierze czescy wtargnęli tan rozwściekleni, postrzelili 

ciężko Jana Kruka. /zmarł za kilka godzin/ zaś Masnego powlekli dla powie­

szenia go na ssyb Auetrya" , bijtfcc kolbami, wis mog^c Zíialeéú powroza «
przestrzelili szyję, a ciężko rannego bili kolbami, nie pozwalając zabrać 

do matki. Będącego w agonii obrabowali s zegarka i 10v K.-

Świadkowie! Albin Gawliczek, Jan Oczkowæki, Quetaw Grochol,

Ferdynand Kałuża, Trabrowa, Karol Gongor, Jan Brachaczek, Alojzy Molenda, 

wszyscy z Karwinęj.-

3/. W Karwinie, dnia 34. stycznia zastrzelili żołnierze czescy

zupełnie niewinnych służącego na plebanii i kucharza proboszcza, klująe 

SŁbityoh bagnetami. W kościele rozrzucili komunikaty, a wdziewając na 

siebie ornaty , zapychali sobie nawzajem usta komunikantami

świadkowie: Bar net, Barnetowa, Ptrumleiieki i Sióstr żonek z Kar­

wi ne j, Barbara Porębska ze ; to nawy.«,

3/. W Orłowej zbili żołnierze czescy i zamordowali dnia 34.1.

1919 w sierociifou legionistę polskiego, iiazwlsko niasnane.-

świadkowie: Twardzlk, gor 4k z Karwinej i Kouiec, uczeń szkół 

gdrxiiczej .-

4/. w Bystrzycy, dnia 25. I. strzelali żołnierz? czescy bez po> >< 

wodu do prywatnego domu Jerzego Samca, przyczata zraiili żonę 1 c^rke 

tegoż.-
świadkowie: o, rdcz poazkodowaaych , lekarz a frzyścu Hnatysiak 

5/. W Stonawie 1 Olbrachcieach, dnia 26.1. po bitwie w po&ud^ 



“ a -

nie pozostali ranni żołnierze byli dobijani przez żołnierzy z <31, pułku 

czesko-słowackiego / z Francy!/» prawdopodobnie z batalionu 1« 1 3» żoł­

nierzy rannych, którzy prosili o pomoc, bito kolbami i bądź taft rostrza»- 

kiwano im głowy ciosami kolb, bądź teł strzałami z bliskiej odległości 

wśród Okrzyków pogardy i nienawiści » Kilku jeścśw , pochwyconych przez żoł­

nierzy z tegż pułku, najprzód zbito i skuto, a potem rozstrzelano»-

ulektrfre szczegóły tajś£ w Sto jawie :

Legionistę, poddającego się z podniesione»! rękami przed gospodą 

p, Janka, pobili żołnierze czescy, rozstrzelali, a -astęprle zwłoki pokłu­

li bagnetami.-

Tamże do izby szynkownej, gdzie było 9 osób cywilnych, wrzuci! 

E granaty ręczne, nadto jeden łołnlarz czeski strzelił do wnętrza przez 

okno, raniąc w głowę jedną osobę. Wybuch granatów spowodował tylko »uisz­

czenie éoian, i sprzętej. Po wejściu do gospody, straszyli żołnierze 

wszystkich śmiercią i tylko na skuxek błagań zadowolili się obiciem kilku 

obecnych kolbami i pc twarzy.-

Przed szkołą iwSuł ranny legionista. Żołnierz czeski przechodząc 

obok, wystrzelił do niego z bliska, zabijając na miejscu.-

Do domu L. 1Ö2 /Kałuży/ schronili się po otoczeniu 3 legioniści. 

Dwaj ukryli się w chlewku, jeden nie zdołał tego uczynié i poddał się, 

lecz został r zstrzelany z podnieśionemi rękami, jednego, ukrytego 

w chlewku także żołnierz czeski zastrzelił, Zaś drugiego ciężko zranił. Pb 

čem zażądał, by gospodarz stwierdził, czy św t zeoi jest zabity. Oospo. 

darz popatrzywszy potwierdził, pożzem Czech się oddalił. Gospodarz od^ 

wiśzł rannego legicistę nazwiskiem Ktska do szpital» w Orłowej, Zastrze­

lonemu legioniście zabrali żołnierze czescy buty i zawarto^ś plecaka.

W pobliżu domu L: löO /Jana Firli/ leżał legionista, ranny w c- 

bydwie nogi. Do rannego strz.lił zbiteka oficer czeski, chybiwszy. Firla 

zsbruł do domu rannego i zawołał przechodzącego sanitär yusza c ze skie  
ft 

go, który wzdrygał się Polakowi załoźyó opatrunek, każąc gospodarzowi 

żn-atrzelió rannego. Gospodarz odwidzł go jednak do szpitala w Orłowej.

W dwprza zastrzelili żołnierze czescy trzech jeneśw polskich.
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Trupy lękały nieepriątulęt« aa polach prsea kllk*> dal, poniewat 

ÉOiuleriĚS oaesoy grosili ludności mordowani®». Po patu dniach poswolouo 

marłyh pochować. Zaniesiono trupy osęścią juk ograbione. aa emoatarsu og: 
üill kolrlaxSG casacy smarłych d- rsesty* ściągając wobec publics, ości j>CB* 

stała jesseae ubrania i buty.«
Miejscowy pioboeaci odfotografował twłoki ola, roaposnania totiaaośc 

Pogra sb 6 ofiar oubyi się w Oloraohoi ach* dnia «8. I. aaś L.4 otiar w Sto • 

ui-wi«. dj.ia I.9.I.
dziadkowie; Kś. prooosso« Krsystak, âeiaisra polaki * b.pp Paweł 

Zlallna, ruootuik s Olbrachcie Koruas, rolnicy i robotwicy »0 Stonawyt 

Jä4» nr la, ftudoXf Połednik, A.iWx.i Saclawosak, J^saf Feb&r, elegia, Kaluta 

Cyganek, Barabbwa, AlOjSyu eiowskowa, Zptia Gilowa..
ö. W Btonawie kaatrselili Casai wiarą kobietę Klipsową. Władkowie 

3m wyże3.
?. W Oiorachclcacb 26. Ï. iK.atr»olili âol> iorkv caeeoy w domu 1. 11 

tK-k powodu l¥-l?tuiego górnika Filuj damka PaJ^>*-feki®go.
Tamże w aemu UŁ. robiła cacaka patrol Wrotu® rwiays, grożąc aa- 

mciuym kobietom arérdd wyawiak 4mi^rclą.
Tmto w domu L: 10. groiili śmiercią kobleol®, »a dada ochronienia 

rannemu cflcerowi polaklamu, ktdrego pomimo oiątkicj rany c;atrayli. 

Żołnierka p olał lego* ktdry prastara! ai^ « cywilne ubraala. icłnierae casco 

schwycili i pomimo v.ylegitymowauÄ się kasali bu biegnąć • a uciekającego 

s.r.ctrasliii, sabler *ąc jago ubrani® «c jakowe.-

budsc^^t w 01 brach®losch prsy dokCuywaulu aswlsyl bito i kłuto grotą 

ws*y»atltó po^i^easalsm.
Władkowie ; prasłożcay gminy fr»».Ciałek Gląbak, askrstars gminny ; 

FtKiicioa. k F.ojsk, J& i Cichy, yranclaska Sojko-^a, Swa C-cho^a, FranolsAa 

Głąbkowa i In i.«'
8. Gameta krakowska »Cs««* d©. oei : W® .'iuř: protokolarnych ssana 

atwiareso- o uaatlipuj^ce fakta t M>uy soit lara Jan 8ob*u, ber broui, widią 

abliżających się Cseoh^ skrył się sakopesm ua folwarku. DootrseżOny pedd 

się. ttlmotn jeden żoł.iiers eseaki praebił rannego jerfea .'•? rasy bagnetom* 

drugi rozbił mu głowę kolbą, a traocl etreoiix jsasrs-. <K trupa.-
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žolnlerna jogafa Barona, wiiętogo co niewoli* powiesnouo* Zwłoki sneregow ■ 

j<*nefa Malusia lualeiiouo >r»y gcéoirfcu ? ubraniu do połowy spalone® 1 

■ci*--s® oftajr em. świadkowi® ss«n*li , Ca >ei Oblali go płyue» i podpalili 

poonoa jesscne nntcali »iq nad trup w, topiko go izogaai.
9/. W Łąk»ch naatrnsliil otoeoy tolniom. V.a powodu Oblanego 

toniego Wiwosa, dni» £7.1,

kładek. Ko»«f,ca posterunku âandaxnoryi c Łąkach,
10/. Opr^n ťyalsHionyoh w punkcie «/. faktów, podaj** toł lerne poi.

sys Waavikiewicn, asniury«*« ptiłu p, 4 torp< t Morda a oddnialu 
.ursbindw aaeiynowycà, aaet^mjące î

S» it&ryuan Maaurkiwion ©j-atrywal dętko ra&nsge «? Stonawi© dnia 
~6. 1, Caesoy toi lerne uOOau rannego, drugiego steregcwea bes broni , 
kt*iry w t:’Uuku•

ioli.iern « oddalała karabiuBw maatynowyon klenba i kapral Atanwlako 

/.lenua. e/ doca®r{.t ,7»e* i©giouiatdw ciotuch poddali oię. c»©ai hajp-ri^ 

ich obrabiali i r-ie. ic-aay, n^gnrktfw, odaioty i buUÂ/ naetępni® nakłuli 
bxguetml, tłukło ,ias*5 juä aabltycn.

11. i rc vřoMOnych prn»s Karwinę i Morft.wak< 0*twę Ud . ^a®

ctynnie, bito, ©ylwone, i tc 10 etro^y lucu oiel ©y«ilił0j » Ostrawie,
žaé na atacyl Karwi.», Którędy prcwadaono lv Jex^e, cneeoy legioniści rau- 

clii się b®n powodu ue ireueport i kolbami nadali cięikie rany w giowę 

je;.co», Stsrnewekie««, M.rdnie i Srani®. * Karwi;;!®, *& aolaryl, gonie 
jenc^ splaywa.c, notuicrsa cnesoy bili jerfcéw po Warnach wobec ofieerww, 
ktárny ooa do zachwali, obiecując pcwiesim^e ’onyaUlch Polaki..

12. W PUuc^ie, aocy dala .»• 1, -a 30. I. .apadli toixaem« cn^oy 

iw. gc^odaretwo Jaaa W;j-.;&ra w osiach rabunkowych. Kiedy »biegli aię 

ffiieoni na pomoc, iołmern roMp©oncii do besbroa^ycn atrnola mę, nabija­

jąc jBíxa Bchuckisg©, redląc oięiio plladka. pa ©dpędta.iu eęsiaddw

areoatôïuano Wojnara, 1 grcâono sm tri® le .-le® b-imictHioj baboe, priykiadająn 

Jej luf® karabinu dc gic^y. budynki n lancio o kulami, kG.xie w stajni po- 
ramo.©. ^i,-dkowie| ^an Wojnar, pni^dak, Kłoda, rryd k „aw«1, j«r>y

Ł&a&c».-

• POgwiKdowift inęcali »iq icłaierne onsacy dnia £7. I. w okropny -p
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8<Jb na sługą gminnym AntOi;im Kuncem.
Świadkowie : Franci sika Kurs, Anna žyiowa, líarya Gawłowska, Marya 

Golascwska, Antoni Kunc, naweł Haltow, Rol-^a Węglarz, Rozalia Golasowska, 

E. Cieélar.-
13/. Łączce dniu I. ustawiła patrol czeska karabin maszynowy 

ii-jraecx’. chalupy Janu. Chanusza, 1 strzelała do chałupy, podając sa porod 

że & v.- gj demu cło nich sti zelaxiO, co prawdą nie było. Kniuaczywszy okna, 

i t.p. weszli dc chaty, przekłuli bagnetem wychodzącego stamtąd jósefa 

Chcu.uesa, a ponieważ ranny podniósł się i chclał iśi, pchnęli go znowu bagp 

.etom, 1 dali dwa strzały. Ranny zmarł po 24 godzinach w sspit&lu w Cieszy« 

nie. Służący Antoni D& iec, usłyssawsay striaiy, choiał uciec. Uderiouo 

go kolbą i laetrselono. Maska wyprosiła sobie życie na klęcskach. Po do- 

kona.du Liord.iât^ ..apsatnicy dom obrabowali dossesętnie.
Władkowie : jan oha.uss, Ja.x Sscsýpta,tíaryanna ch& ussowa, foreca

14/. Zegnaniu ienudw 1 jaterACgJUMtfih . Karol ïawrsecsny widsiał.
jak rannei-o łołalcria Caeai wlekli w Karwinie, aa nogę pod hotel Garniers 

gd«iv skonał. C.» rfxi feldWeoel w orłowskim sreioci^^cu chwalił się ta sbił 

po twarzy żor.ę inżyniera p. Kledroi.icwą, siostrę p. Grabskiego, csłoiika 

paryvkii?go korní U ta arodowego.

limaków id : Sztwiertnia jan s Karwi nej Lj S81, i Josef Szweda s Dą*

Feldwebel eseski » Morawskiej Ostrawie smuasał biciem internowanych, 

by cię prsysnali do strzelania,
świadkowie: raroi Wawrseosny, Emil Pola, Josef Kocur, wszyscy

z larwiaej..
W orłowskim aierocidcu chwalili się dt.ia bb. I. żołnierze czescy

že zastrzellAi w plenioy 4 żołnierzy polskich.

kładek : /udoif parcha,skl, widział w sieni 2 kałuże krwi.

Jozef Rzyman, intoiuOwany wyszedł za pozwoleniem żołnierza do 

ustępu. Po wyjściu oficer dworcowy zbił go pięściami i rewolwerem, tar­

gał nim i kopał, było to duia 28. stycznia, o go dziale B 1/2 wieczorem 

w Ołomuńcu.-
świadKOwie: Rudolf Parchaifeki, i Jozef «aroszczyk z Łazów.



IS/» > KöfiöayCÄCh ^aiyefe., J« xrtuoili toinisrii o»©#«? rafwtga

asi^wsrta b Bcetu u»" r*afci» Saa .y utonąłt 1 liadli» yyeiągnęli trupa && 

torsag»«

f*toúř-» tll^yeUw fXHöÄSB, B >.©ap* kap, h< lara,.

lö/» 1 ByMi-tyty, x«<ull sl| ög©»ay ieiaiwie aad« i*jteow^ lua^oieifi

öi^c /««aex:;* irntyi, tatwją© asaut^war.jrok «ai? ®a*c»^d«@u© -äw#>
.u, tAskajdt, ŁWy oUayaai 3 o4/«b«m« loii^ » giBw?»

IV/. Padycr. fAO, faru^r aesw ddöity pehax^ciaa tos<Ł«w,

®öraöwa-;y » ßieuiv&fy* »v^arKa 1 t.y.
í.n^il:^t t 3t;jfaa ^cixarMA, toi ie/x « >uUu wadwwii^gs.
W» I'csm Harter xwmy, «ftiitei dööity j^lUiMoaK bagnetu.

J AäC’Äl p&Xlaat * Saiyeft
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te ....a ’,;sk 1 dc salącSiiika 3.
>mw *»*•*•» w»«».»«»*** wmminwmm wi

1/. M ;. i i ^.Winter, wrodsony 1?. II» ibW w Karwinio, jako łącsnik 

acataJt schwytany * karabinem w PolCy, 1 * «»isjsoa pris® âolàaklfw eset’kich 

pobity, naetęp ie odpro*«ad«o- o go do si«ro«i<ca w Orłowaj, gdule dalej 

w beFtyalæHi «pCt^b ®isęc»ll eie nad 1» Cssei, bijąc go ko^bac! i pieścu®!» 

i-ledy pobicia poaostaly postaci aiKcó poc ©osami. Pcc«kodcva.uy «idâyi 

arsi-eií âa owooiście dnia 24.1. ratio ©godaille litej.
2/. Hulbój Alojgy, urt. 1. IV. luöb w pajc®yf pow. żywieckiego, ia~ 

reiseakały •" ^błOiAor)« 1Û41, schwytany w do»u od jkjäots^b, jakoby atraclal 

s chałupy Æal« 24.1. aaprowadao .o go ca Jw< rs»c keiajnwy» gdais «cite go «OA- 

o*wi i pięściami, oMraoowano g:; atsbrnego aeg-ika, '#»rto-^ol 100 Kia wasyot 

kich . ier.ivdíy wartości 60 t.- gcananie osobisto.

?/, Ö 7 n t r c •* Robert, ur. 5.4. 1&99. w OawsMr^u, Bamicsmkaly w Trsyu 

cu pod Nr, 00?» «ajęty jaao robotnik w Sala-rxku» dnia B4.I. o 4t^j i-Op. 

soâtal sbhwptany w Iriyńcu a drodso a karabin««» i a tr.lcjHca eK&tewany

-■ iniudidti sposób. Poosątkowo chciano go .<atyehttia&t sautrsclid. Głna0owa<ty 

8 ra^oay wart oś elew y oh jak rekarico i caapka wartości 160 K aortal od»;ro~ 

‘.^diony do *abi©nkcwa. Tan powtdriouó egiakucyę^ obalono boabronu^ ofiarę 

na «lamię i as swiergęcą daikością bito kolbami 1 kopano butami.

4/. K u k u r « k a Franciniek» ur. 13. wrkeśnla 1&96. w dobrej, seaiegk 

kniy w Cleagyule, / ul.Ositrawaka 10/ sajęty byi u piakaraa w ^olcy. ’ta»- 

ttyi waluto go dnia 24.0tycania o gods. 1/3 8 rano» dając sa powod jakoby 

v tyja domu ukrywali się lagioulśoi . Po drouse do landarmeryi bit© go na 

't. ssslkla »oiliwe sposoby. W ratuasu bito go po ,owuio kolbami. Tam eretyi 
A

si| ogcaegolnie 1 unęoal nad schwytanymi » bl jąc ich kolbami cywilny, naswlg. 

klem Humel» syn fotografiety s Karwinoj. Obrabowano go s gctdwkl w wyaoko- 

dcl 130 I i kamaasy ak.4rsanyeh *«tośui l^.;0 k. odprowr,.dsoi.o go d©

crowsru. gdsis sadw był bity i kopany prgcg»Ac.giQ^xntd« rrn^cuflich».- 

5/. I ą k o 1 s k i, Karol, ur. 4.5. 1061. « orio-.rtj, ttsmie iwiłtF»ki<ly 

pod »r. 123, sa jęty w Karwi- 1«, * »«ybie iuatrys. ^aarunO go 33.1. s do» 

»u, garsueając hu, is pygeiywał osenkicn 1 giOiiargy, cc ni” jePt pre^d^ę, 

Ołjprwedgoco uo Fierooiiioa i tam policako^ano i oito pięściami pc 

głowie. Zsana-iie oecolst-1;.»
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6/. T í. a r a ä 1 k Wiktor, ur. 3o* X. *873. w pSi duorowic&ch mieára 

w Karwinie port 1. 377. jako członek milicyi pełnił ania 24.1. o godzinie

7œ#j wieczór straż z kf-rebinem w ręku. Echwyàaiiy został, odprowadzony 
do sierocińca i taa. obrabowany.-

?/. M ■? c c a z e k, Jerzy, ur. 26.III. 1833. w Jabłonkowie, zamieszkały 

w Bceonowloach pod Li Schwytano go aa drodze a karabinem w ręku co da­

ło czeskim żołnierzom cpo»ounoéó do pofolgowania zwierzęcym instynktom • 

Powalono go na. ziemię, bite i poniewierano, or«* obrabowano z gotewki w 

wysokości 50 K.-

8/. J u r c z yk, Franciozek, ur. 5. lutego 1897 w Dobrowie , tamże sa­

mi jszkały, pod nrem. 343, zajęty ■ szybie Eleonory. Ponieważ zadenunoyo- 
od dlvketego 

wanO go, ii dawniej alužy£ v Legionach Polskich, jakkolwiek jak czasu 

♦ywllny, został 25.1. o g. 8. ra.io areuzrowauy. Odprowadzono go do Sie - 

rocińca 1 tran obrabowane z zegarka wartoéci 100 E.-

9/. Serba 1 parol, ur. 1885, dnia 7.VII. w p.yglicach, Mieszka 

w Karwi « ie pod. ar, 766, zajęty jako górnik na szybie Głębokim. Jato osłonek 

nek Kilicyl pełnił służbę a karabinem w ręku w tymk charakterze został

schwytany dnia 33. I. O'lpr;?.”%dzo.:0 go do ^rooiiJca, gdzie łołulerz 

Mcldrik z Dąbrowej obrabował go zc rłebrnego zegarka i gotdwki -s sumie

lû/. p '.■ j d a Frajioissok, ur. 14. 1» lo98. w Pogersu, mleczka w 01— 

brachciaach, gdzie pełnił służbę jeko żandarm prsy rejsku polaki«®, 

Ÿ/si^ty. został z posterunku cluÊbcwego w Lutyni Polskiej. Odprowadzono 

go do Sierooíxfca i tam go obrabowano z gotówki w wysokości 85 K, drob-

xxycLi rzeczy jak s scysoryk, a nawet części ubranie. , jak płaszcze 1 

bluzki.-

11/. W ó ; cii, Jan, ur. 25. IX« 1836. ws jeysz tacie i tamę zamiesz^ 

kały, jako żandarm Wojak polskich pełnił służbę w Polskiej Lutyni i 

etOBtitd scatał przez Czechow zabrany. Odprowadzono go de Sierocińca 

te® -to bito kolbami, aztępuie obrabowano go a gctďwki ?/ wysokości

100 K, przyborw, -k scyzoryk 1 części ubraniit, jak bluiki i płaaz. 

cza. 12/. Kubica Henryk, ur. 1891. w Karwinie, zaEie® kały

w Małych Kończycach, hr. 11. Połci! służbę w polekiej Lutyni, jako 

żandarm i z posterunku został zabrany, odprowadzono go do Sierocińca

i tam go obrabowano z gotewki, płaszcza i innych drobiazgów wartości 

So K —
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13/. Ton ł a j a n, ur. 16. Vixx. 1888. w Górnej Suchej i tam zamieś 

kały pod nrem. 181. rosiał zabrany jako żandarm, pełniący służbę w pol­

skiej witym. W Sierocińcu bito go kolbami 1 dręczono w różny sposób,oraz 

obrabowano z gotówki ld^ a. zoarto zen płaszcz i mundur.—
14/e Ga ł u s z k a Józef, ur. la. n. Iböb. w Solcy 1 tamże zamiesz­

kały pod nr® • 9? uako żandarm, pełniący służb«? w Lutyni polexiej, został 

wzięty z posuerunku 1 odprowadzono go do Sierocińca. Tam bito go kolbami 

i pięściami, ooraoowano z gotowkl i poważnej części ubrania.-
15/, H e s s Ludwik, ur. S?. Vxxi. 1894. we Frysztacie i tamże zamieśz.

I kały pod nrem. 343 J« o żandarm pełniący służbę w polskiej Lutyni został

wzięty«* z posterunku do Sierocińca, Tam bito go 1 maltretowano, oraz 

obrabowano a gotcJwki, płaszcza czapki i wszelkich drobiazgów —
16/. J a n e c z x o Franciszek, ur. 4. X. Io98. w Skoczowie 1 tW [

zamieszkały pod nrem 36. pełnił służbę jako żandarm na dworcu w Szumbar- 

ku. Scnwytaxxy został bez broni. Czesi bill go 1 katowali szeau razy, uora- 
Dpwano go z pieniędzy płaszcza rękawiczek 1 m ..ych drobiazgów, twarzy 

i całem ciele pełno siadów pobicia, znaków czeskiej kultury.
Ir/. W r z e c i o .. k o Paweł, ur. 19. Xi. lobu w uydku i tam za, 

mieszkały. Dnia 24.x. napadli nań Czesi w gospodzie w bystrzycy i zoili 

kolb«i, przekłuli bagnetem, następnie odprowadzili gi do Jabłonowa 

bijąo go cały czas po drodze kolbami.-
18/• Dnia 24. i. w Sierocińcu w urłowej został pooity, a następnie 

zamordowany jeden poisxi legionista. Świadkami tego bestyaistwa czesne­
go byli i roootnik Twardzik z Karwiny, i kosiec, uczexl gimuazyainy 

w urłowej._
18/. K a r a s k Teodor , ur. 9. Xi. 1887 w Karwmej i tam za - 

mieszkały poci mem. 1292 Jac o nadkontrolor robotniczy na szybik Austrya 

wracał 24.1. 1919 o g. 9-tej rano z kauceiaryi, ro drodze zabrali za­
brali go żołnierze czescy bez podania jakiegokolwiek porodu, ro drodze 

znęcano się nad nim w sposób barbarzyński, bito po twarzy, oorzucan© 

grublańetwaml
Toxtuiy, 6icx. koloni 1 powrónyło ax« w Sieroomou. 1«

ooraoowa..« go . go«*ki. « »«i«*““* 140 K' P»r9oxu“*

Siubuogo 1 t.p. « Sxerooxiíeu W** 8» P«“ * 8o4““ ** Ża4i‘eg° ' 

po



požywxenia, pod oi^gi^ groïb# powiesatula. rodoxas transportu koleje

bito go i znęcono 8àç ssceegCi.ii« w rrxywos*«.-
3u/. a & 1 i a r Francissek, ur. 9.*X. xbw w LUty«i «lemiocaiej 

x sawodu kafiar a na sxybio Głównym w vricv-j • ■uia 34« i. • g. fmej rauo 
w drodze do pracy przyareeztowalo go dwäon żołnierzy oaeskion 1 odpro­

wadziło do gierooinoa. im oskarżył go jeden .e żołnierzy , 1» on w traaw. 
waju »lal wyraaic sit o areasrowamacn czeskich, jaao o oezpra-.iu. ćoł- 

niera. paatwiii aw ta» uad ui» w spo.do .acaotliwy, bili po twarsy 

pMWim, 101ba»l po plecach 1 głowią. .aao,pulc w.pchauo »«day m- 

uyoh areaatowacyoB 1 traynano bea pożywiania. SwiadhMi tego oaearie- 

go barbarzydetwa 1 rozboju byli : ^aiac Adoll, atudant z Orlow.j, ra_ 
wał Kozuazuik gćluiz z ezybu Ułowuago w Orłowaj. Saitaryuaz cóaaf»

gÿixxL s* szybu uiówn$go w ęrłowsjo«.
31/. rrzygoda Aloert, ur. 38. ii. loal. w Bulowicach p. 

Biała, »leezka w kaaaTui w Boguainla, jeat robOiuitia» w aaaweowui 
H. „a. Dnia 34. atyozóia zoatał wz^ty a warsztatu pracy przez patrol 
=..»ą, ponieważ dnia poprzedniego pr.azywal żoluiaraa o.eaal.go, ztd - 

zy zaatrzelll jednego z l.gionlatdw poiauch, kol.gt Brzygody. My zapro 

wadzono go na posterunek, za podjudzenie» jeanego z eskortujących 

rzuciła sit win cała kowpZnia czeska. Ui U li go.^to copiai : aoi- 

ba»l, bagu.t-1, pięcia»!, rrzygodzl. puściła sit krew stronienie«

a zo jeszcze bardziej pooudziło aniwus. czeskich Żołnierzy. uorMiia 
poa.kodcon.go całe jest skrwawione, odprowadzony na dworzec boguBi^i 

był te« prze. 2. godzin tray-uy. ^z pożywienia. Śniedzią» ohydnego 
orutalstwa czeskich wojowuizdw. był có.ef waall.wl«, Skr.eo.oń BBo.

82/. ń d z 1 . O ł o Franciszek, ur. 33.1. Iowo. w. prysztacl. 
,affiieeźkały w karwimi, z zawodu gdmk na szybie ulyookl«. a«o cało, 

nez miicyl pełnił 33.1. O godzinie «»ej wieczór sluzoę z karabin®.

00

przy szybie „e^yza. W tym cnarakuer.o schwytali go żołnierz, czescy, 

wozili powiesze.ua», bzU ‘ P—“ ”
raoyaon pomagała solda«» cywilna, ludnej ozcaka, Plujko w twarz

-, non dtiona.. Wreszcie odprowaix uu go żołdaxom dodawało jesicae więo«2 ducna.
do Ci»rooińoa i tan ooraoowano go z gotdwki w wysokono. ro a, t-.-i

on K ťaiki i t»p»~ úaáT/iadcsyo ®og4 • ka ayłańcusskiem wartości 2ov n, taj
x v azvbie głtfwuym w Karwinie, Karol Berbal,gor- tor wardsik, górmk na saybie gio a«»

Ifl

nik na ssybie Głównym w ^arwnu»,.
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23/. Kożuszni k pawel, ur. 1878, dozore«, szybu Glow^go w Su­

ch* j gredniej. pala 23. I. gdy posłyszał strzały i ludzi swych chciał 

w bez,, le oz asm umieścić aiejscu pojawił się zancelista azynu Stella z żoł­

nierzami wskazując nań, ze î tego berte* Z* rano go więc dv ?ierocii«ca 
* i

przyczem żołnierze pastwili ei^ nad ni > bez listośoi.
34/. á 1 i w k a „aweł ur. 18890. ślusarz na szybie Betli na" zanieś» 

kały w Dąbrowie nr. 514. ^abrano go z domu na podstawie doaiucyacyi jako­

vý cMził a bronią. Denuuoyaoya była zemstą prywatną. W domu przepro.adzo ( 

ścisłą rewizyę. ^abrano dwa czarne ubrania. W 'sierocińcu oorabowali go

Cz »i z gottfwki w wysoko&i 390 K . Podczas transportu ooito go w Przy_ 

wozie,-
25/. H e rm an Jozef ur. 1889 ślusarz w Karwinie, «r, 971. z***®8*- 

towano go bez powodu w drodze do yrysztatu i obrabowano z uielizny i ka­

maszy.- Sierocińcu znęcano się nadni® i zabrano ®u jeszcze płaszcz i 

inne drobiazgi. Rwnież obity został w Ptzywozie.
26/. Santsryuz J^zef ur. 1883. Górnik ua szybie Głównym w Oriowej

r. 502. Zabrano go 24. stycznia z domu pod zarzutem, ta miał bron i 

amdnicyę. Wmawiano we* , te od p. Kiedroniowej otrsynał rewolwer. W Sie— 

rpcińcu ooraoowaaio go z c&łej gwcďwki w wysokości 37 K, rąkawiczek i in­

nych drobiazgi. Tratowany był w ąpoacb ordynarny i chamski.*

27/. D o r d a Henryk, ur. 1890. górnik na szybie GŁębokim w Karwi­
nie, z8*®*“0 g° 24« stycznia pod pozorem, it rzekomo miał strzela^ do cze 

skich kołnierzy• Grotono mu rozstrzelaniem i obité. Powtdraie ooito go 

w f-ierocixïcu» gdze go tet obrabowano z gotdwki w wysokości 12^ , ze«, 

garka wartości 50 K i innych rzeczy. ||a twarzy i ci®l- pełno sladrfw 

pobicia.-
28/. Brodacz Jan, ur. 1890. kowal w Boguiainis, Sr. 54. Dnia

23. I. w drodze do domu zaareaztowano go bez aadmyoh powoddw, zsprpwadzoą 

gp dp sierocińca i bito.
29/. Z i ę t e k Rudolf, ur. 18S4. górnik na szybie Głównym w Orło- 

weâ r, 209. Schwytany został 33. stycznia z oornią r ku, gdy »al« 

o.yi rM.. . P°l*i i- c“81 oiii 1 • -oił®‘
Mil I.ć buty wartoáoi 400 K, od.bi.ll i«g»x.X K.br-y -.sŁrtoócilOO K, 

« Sierocińcu bili go ponowni. 1 our. ow.li . r».«ty ri.c«y._



o —

Ta® w jego oosach sastr»eil.i Czesi jakiegoó cywilnego człowiek* z Ła­

zów. Poraz trzeci pobrał lekcyę kultury ożenki®j w przywozie, gdzie zno_ 

wu został pobity.
30/. Barbai Karol ur. 1885. go ruik na szybie Głęb kila

w «-arwinie ar. 776. Miał on przyjętego bluzie orzełka polskiego aa coK.
kazał go aresztować porucznik Frió. Zaprowadzono go do Sierocińca, obra*» 

bowano z rzeczy wartościowych.
31/. Warchoł Franciszek, ur. 1854. szewc z Orłowaj, sr, 384. 

bez podani* jakichkolwiek powodów uprowadzono go z do«u staregi człpwieka 

■ iap oniewierkę w okropnych w*ruxik*<fa .

tPrzorowie •

przy rozdzielaniu ®ena«y na dworcu w Przerowia jeden z kolejarzy 
za/ytał zoinierza czeskiego, rozdzuelajícego mena» / kto to bude platil?/ 

u* to odpowie «ział Żołnierz s To wsechno budu platit wsive svine polskie 

Słyszeli to î E»il ^is, M 1er i}*h gdruik.w

siam* OooOOOovô*—■*—


